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ROK 4. (1833.) 


TYGODNIE 


Wychodzi we Wtorki i ` 
Piątki, Prenunierata przyj 
‘muje się pod adtesem: do 
Wydawcy Tygodnika w 
Petersburgu; do Expedy- 
cyi Gazet Petersburskiego 
Poczłamtu, lub do xięgar- 
ñi Smirdina; w Warszawie, 
„wdrukatni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurze 
ińformacyjnem; w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Pocze 
towych w kraju urzędach. 


p 


GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. | 


Wtorek, 


Cena Roczna: w Ros- 
syi, s pocztą, a w sto» 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rub. as. 
Półroczna, 25 r. ass. 
Bez poczty, dla odbie- 
rających w xięgarni 
Smirdina: Roczna, 45 
r. as. Półroczna, 25 
r. as. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. Półroczna, 28 r. 
455. 


„Kwietnia. 


iadomości krajowe 
Połąbdiać a Kwietnia. 


— N. Cesarz Jmć w d. 2.b. m. w Petersburgi, 
raczył wydać następny roskaz dzienny: «Stosownie do za: 
utwierdzonych w d. 18 Stycznia i 21 Marca postanowień 
«o nowćm urządzeniu piechoty i jazdy wojsk liniowych, 

W jezdzie, 
Przybierają nazwania: 
KokRPvsv. 

1szy odwodowy jazdy, gwardyjskiego odwodowego jazdy. 

2 odwodowy jazdy, 1go odwodowego jazdy, 

5 odwodowy jazdy, 2go odwodowego jazdy. 

1 i 2 Dywiżye dragonów składają nowy korpus, pod 
nażwaniem 5go odwodowego korpusu jazdy. 

DywizYyE:. 
d1sza Kirysierów, Gwatrdyjskićj Kiryysierów. 


9— — — — 1ġ Kitysterów. 
5 — — — — lj — — — 
2 — ułanów . . dej ułanów. 
5— — =.: 2j — — 


Mitawski pułk huzarów, pułku huzarów Króla Jmci 
Wirtemberskiego. 

Dywiżye te zawierają w sobie pułki następne: 

1 lekka Jazdy, 1 brygada: pułki Sumski i Klastycki 
hużarów; 2 bryg. S. Petersburski i Kurlandzki ułanów. 

9 lekka Jazdy.: 1 bryg. Elisawetgradzki i Łubieński 
hużatów; 2 bryg. Smoleński i Charkowski ułanów. 

5 lekka jazdy. 1 bryg. pułki hużarów: Feldmarszałka 
hrabi Wittgensteina i Xięcia Oranii; 2 bryg. ułtów: Li: 
tewski i Wołyński. 

(4 lekka jazdy. i bryg. Kijowski i Śageaoaniandźki 
hużarów; 2 bryg. Orenburski i Syberyjski ułanów. 

5 lekka jazdy, 1 bryg. pułki hużarów: Pawłegradzki i 
Arcyxięcia Ferdynanda; 2 bryg. ułanów: Wozniesieński i i 
Olwiopolski. 

6 lekka jazdy. 1 bryg. Achtyrski ódezandnyjaki huza: 
rów; 2 bryg. Bugski i Odeski ułanów. 

1.lekka jazdy, 1 bryg. pułki huzarów: J. C. M. W. 
Xręcra MicaaŁa Pawzowicza i Króla Jmci Wirtem- 


bórdkiegoć 2 bryg. ułanów: J. C. M. W. Xigcia Micnaza 
PawŁowiczA i Jamburski, 


W piechocie. 

+Ogi 1 Żci korpusy piechoty: mają żaw ierać po trzy dy 
wizye. 

Dywizye zawierają następne pułki: 
2go korpusu piechoty, 

åta dywizya: 1 bryg. pułki Biełozerski i Ołonecki 
piesze; 2 bryg. Śchlisselburski i Ładożski strzelców. 

5ta dywizya: å bryg. Archangełogorodzki i Wołogodz- 
ki piesze; 2 bryg. Kostromski i Galicki strzelców. 

Gta dywiżya: 1 bryg. Muromski i Niżegorodzki i Pepe; 
2 bryg. Niżowski i Simbirski strzelców. 
3go korpusu piechoty. 

Ima dywizya: 1 bryg. pułki dn Feldmarszałka 
Xięcia Wellingtona i Mohylewski; 2 bryg. Witebski i Po: 
łocki sbzelców, 

8ma dy wizya: 1 bryg. Feldmarszałka hrabi Dybicza- 
Zabałkańskiego i Buttawski piesze; 2 bryg. Alexopolski i 
Kremieńczugski strzelców. 

9ta dywizya: 1 bryg. Jelecki i Siewski piesze; 2 bryg. 
Briański i Orłowski strzelców. 


«Cesarz Jmć nie wątpi, że odznaczające się chwaleb- 
«ną służbą, wzorową walecznością i przykładnym pod 
«wszelkiemi względami porządkiem pułki jazdy, tudzież 
«pulki 2go i 5go korpusów piechoty, otrzymujące dziś 
«nowe urządzenia przybierając w tym nowym składzie 
„nazwanie pułków, na wżmocnienie których są przeżna- 
«czone, nie przestaną służyć s temże niezachwianem przy- 
«wiązaniem i wiernością dla Tronu i Ojczyzny, jakiemi 
«stale dotąd były ożywione.» 


— Przez tenże roskaz dzienny Naczelnik Sztabu floty 
i portów morza Czarnego Kontr-admirał Łazarew 1, mia- 
nowany Wiceadmirałem; a dowodzca Korweity LA, 
kapitan-lejtnant 5 ekwipażu flotty von Moller 5, Fligel- 
adjutantem N. Cesarza Jmc, obaj z zachow. dotychcz. 
obowiąsków. 


— Przez tenże roskaz dzienny Wice-dyrektor Departa- 
mentu artyllery! Jeneral-major Fadiejeu: 1, s powodu sła- 
bości zdrowia otrzymuje uwolnienie od służby, z mundu- 
rem i całkowitą pensyą, 
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— Przez roskazy dzienne CEsRskiE otrzymują urlop: 
96 Marca Dowodzea W ileńskiego fortecznego etatu i ar- 
senału  jen.-porucznik Buszujew, na 5 miesiące, do wód 
Karlsbadzkich, i 28 Marca Jenerał-major orszaku J. c. 
Mości hrabia Stroganow za granicę, dla poprawy zdrowia. 

— Przez tenże roskaz dzienny zostają mianowani: 
Dowodzcami korpusów: Jenerał jazdy, Jenerał - 
adjutant Depreradowicz, Gwardyjskiego odwodowego jazdy, 
z zachowaniem /dotych. obowiąsków; Jenerał - porucznik 
Nikitin 1, 1go odwodowego jazdy; Jenerał-porucznik xżę 

 Chiłkow 1, 2go odwodowego jazdy; Jen.-por. Jener=adjut. 
i Potapow 1, 5go odwodowego jazdy, z zachow. dotychcz. 
obow.; Jen.-por. Kabtukow 1, zbornego jazdy; dowodzący 
dywizyami odwodowemi 2go i 3go korpusów piechoty 
Jen.-por. Połujeklow 1, członkiem Audytoryatu jeneralnego. 
Naczelnikami -dywizyj jazdy: Jen.-por. Palicyn 1, 
dej Kirysierów; Jen.-maj. Jachontow _ 2ej. kirysierów; Jen.- 
major Głazenap 1, 1ej ułanów; Jen.-por. Reytern,' 2ej 
ułanów; Jen.-por. Kwitnicki tej dragonów; Jenerał-major 
Grabbe 1, Qej dragonów; Jen.-maj. Łanskoj 1 dowodzą- 
cym 1g lekką; Jen=por. Sievers 4, dowodzcą 2ej lekkiej; 
Jen.-por. br. Mostitz, 3 lekkiej; Jen.-por. Kabłukow 2, 4 
Jekkiej; Jen.-major Łoszkarew 2, 5 lek.; Jen.-por. baron 
Osten-Sacken 1, Gej lek; Jen.-por. Jen-adj. xiążę Adam 
Wirtemberski, 1 lekkiej, z zachow. dotychcz. obow. Na- 
czelnikami dywizyj pieszych: Dowodzący 5ą pieszą 
gwardyi, Jen-maj. Jesakow, tejże dywizyi; Jener.-porucznik 
Sulima, Gej; Jen=por. Stegmann. 1, 5ej; Jen.-por. Sass o: 
6ej; Jen.-maj. Kuprianow 1, Tej; Jen.-por. Bartołomej 1, 
Sej Jen.-por. Timofiejew 1, Dej. SĘ 
( — Tymże roskazem dziennym, podniesieni zostają 
do stopnia Jenerałporucznika: Jenerał-majorowie: 
Komendant Sewastopola, liczący się w wojsku baron Ro- 


sen 5, i Dowodzca iżewskiej fabryki broni, liczący się w> 


artyleryi ZVieratow Q, obaj z zachowaniem dotychczaso- 
wych obowiąsków. i ; : 

Do stopnia Jenerał-majorow: Pułkownicy: zostający 
przy Szosteńskiej prochowni, liczący się w Artyleryi Bu- 
łowicz 1; Naczelnik załog artyleryjskich okręgu nowo- 
Finlandzkiego, liczący się w art. Macylew, Dowodzca 
Syberyjskiego okręgu Inżenierów Stiepanow 5, obaj z za- 
chow. dotychczas. obow.; Dowodzca byłego pułku Arza- 
maskiego konnych strzelców Gostomiłow, 1 ma się liczyć 
‘w jezdzie; Naczelnik artyleryi byłego 4 odwodowego kor- 
pusu jazdy, pułkownik konnej artyleryi gwardyi Sielecki 
1, i tenże mianowany Naczelnikiem artyleryi 3go odwo- 
dowego korpusu jazdy; Dowodzący 2 brygadą 15ej dy- 
wizyi pieszej, liczący się w wojsku Bollen 1, z zachow. 
dotychcz. obow.; Zostający przy Jenerał-gubernatorze no- 
wej Rossyi i Bessarabii, Jeneral-adjutancie hrabi Woron- 
cow do szczególnych poleceń, pułkownik  gwardyi Rusa- 
now Q, i mianowany naczelnikiem kwarantann w Bessa- 
rabii; Naczelnik okręgów osad wojskowych tej i 2ej bry- 
„gad saperów pułkownik pułku grenadierów Jeneralissimusa 
xięcia Suworowa Trocki 1, z zach. dotych. obow.; Zosta- 
jący przy szkole artyleryi, w stopniu Inspektora klass, 
liczący się w artyl. baron Medem, też z zachow. dotych. 
obowiąsków. 

—  Tymże roskazem dziennym przyjęci zostają do 
służby: Jenerał brygady byłych wojsk polskich Bontems, 
w  slopniu Jenerał-majora i ma się liczyć w artyleryi, 
i podporucznik tychże wojsk Hlebowski, i również ma się 
liczyć w artyleryi. (R. 1.) 


TYGODNIK 


Ukaz CesaRski do Rządzącego Senatu. 235 Marca. 
b. r. «Zwracając uwagę na szczególne poświadczenie 
«zwierzchności o służbie dymissyonowanego porucznika 
«gwardyi, kamerjunkra, hrabi Boreka, w urzędzie Prezy- 
«denta Witebskićj Izby Kryminalnej, który zajmował przez 
«dwa trzylecia, najłaskawiej nadajemy mu rangę Assesorą 
«Kollegialnego.» 

Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamentu. 1) 50 Mar- 
ca. Z ogłoszeniem etatu sztabu i kancelaryi Tulskiego 
Wojennego Gubernatora, tudzież danćj mu instrukcyi o 
władzy jego w wydziale wojskowym. —2) tegoż dnia. O 
uznaniu Fryderyka Winberg Vice-konsulem Neapolitańskim 
w Kronsztadzie, a kupca W. Brandta młodszego, Hanno- 
werskim konsulem w Archangelsku. (G. 8.) 


— N. CesaRz Jmé, ze względu na usługi, oddane 
przez tutejszego xięgarza P. Smirdina literaturze Rossyj- 
skiej i w ogólności cywilizacyi ojczystej, raczył udarować 
go złotym medalem na szyję, na wstędze orderu S. Wło- 
dzimierza. EPERE) 


— Kommisya Kontroli wydziału prowiantskiego ogłasza, 
że po rospatrzenia wypotrzebowanych wiadomości w przed- 
miocie rachunków  likwidacyjnych powiatow: z Litewsko- 
Wileńskiej gubernii Brasławskiego, i Białostockiego obwodu, 
Białostockiego, za rok 1812 i 1815, uznano teraz na- 
leżności z liczby summ, odłożonych do dalszego spraw- 
dzenia: dła obywateli Brasławskiego powiatu w ogóle: 
-963 r. 364 k. assygn. i 4935 r. 454 k. srebrem, a dla 
obywateli powiatu Białostockiego 9837 r. 27 kop. assyg. 
i 5631 r. 274 k. srebrem; o wydaniu jakowych komu 
należy, pisano do P. Ministra Skarbu- w dniach 18 i 20 
Marca bież. roku. a BE 

'— S Petersburga Wyjechali: 1 b. m, do Nowgoro- 
du, Jen.-major baron O//enberg 2; do Ekaterynosławia, 
zarządzający tameczną fabryką sukienną Rz. Radca Stanu 


Nazimow. (G.P.) 


iadsmości zagraniczne 


Londyn 5 Kwietnia. Król Jmć przybył do miasta 2 
b. m. i na publicznem posłuchaniu wręczył pieczęci no- 
wym mibistrom, mianowicie: P. Stanley, sekretarzowi sla- 
nu do wydziału wojny i ósad, P. J. Hobhouse, sekreta- 
rzowi stanu do lrłaudyi, P. Ellice, sekretarzowi stanu wy- 
działu wojny, i kanclerzowi pieczęci mniejszej wice-hrabi 
Goderich. 

— Składka na duchowieństwo Irlandzkie wynosi jaż 
przeszło 40,000 f. sterl. PS 

— 50 z. m. przybył do Falmouth statek parowy Con- 
fiance, który opuścił Oporlo 25 t. m. 24go wojska Don 
Miguela przypuściły były nowy szturn do miasta, skiero- 
wany szczególniej przeciw jeduej reducie na wzgorzu An- 
tao, którą udało się im nawet na chwilę opanować. Lecz 
wkrotce ze stratą zostali odparci. W tymże czasie odpar- 
tym został inny jeszcze atak skierowany przeciw prawemu 
skrzydła warowni Don Pedra. Ogółem migueliści stracić 
mieli do 800 ludzi. 

Flotta admirała Sartorius 28 Marca. stała jeszcze na 
kotwicy u wysp Bayońskich. Na wszystkich okrętach wy- 
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' þuchnął rokosz, w celu otrzymania zaległej płacy, i sam 
= nawet admirał Sartorius podał się do dymissyi. Sir J. 
Doyle i kapitan Crosbie, wysłani przez „Don Pedra na 
 fregatę Rainha da Portugal, dla zatrzymania admirała, 
zostali sami z jego roskazu uwięzieni. Sartorius pogroził 
_ ostatniemu z nich sądem wojennym, zaś P. Doyle roska- 
zał odwieść pod strażą na okręt, którym przyjechał, z 
listem do Don Pedra, którym żąda summy 20,000 f. 
_sterl. na zaległą płacę wojska do końca Marca, dostatecz- 
nej rękojmi na obiecane pensye wdowom i sierotom po- 
ległych w jego sprawie żołnierzy, i nakoniec dozwolenia 
powrotu wszystkim oficerom i żołnierzom, którzyby przed 
końcem Marca służbę Don Pedra opuścić chcieli. Zresztą 
Sartorius oświadcza, iż jeśli wszystkie te warunki zostaną 
spełnione, w takim razie gotow jest złożyć dowództwo 
nad flottą komukolwiek, kto na miejsce jego przez Don 
Pedra mianowanym będzie. W razie zaś przeciwnym, za- 
graża, iż postanowił dowodztwo zatrzymać i udać się s 
całą flottą do Anglii, dla wyprzedania tam okrętów na 
rzecz swoich żołnierzy. — 27 t. m. o 9ej wieczorem 
przyszła odpowiedź Don Pedra, odmawiająca tym żąda- 
niom, a stąd admirał widzi się zmuszonym do przywie- 
dzenia groźby swojej do skutku, i zamierza wyruszyć ku 
Anglii 51 Marca. D. Pedro wydał, jak mówią, odezwę, 
w której ogłasza go za zdrajcę, i roskazał wyprawić za 
nim do Anglii korwettę, któraby oskarżyła tak samego ad- 
_ mirała Sartoriusa, jako i wszystkich jego oficerów o zdra- 
_ dę stanu. Lecz admirał wyprawił już bryg i korwetię dla 
jej schwytania. 

— Wiadomości otrzymane dzis drogą lądową potwier- 
-dzają powyższe doniesienia. Sam Don Pedro mocno jest 
chorym. 


zawierają mowę Jenerała Jackson, mianą na zamknięciu 
terazniejszej, Q2ej, sessyi kongressu,. które nastąpiło 4 t. 
m. w Washington. Bil P. Clay o nowej taryffie, mającej 
uczynić zadość życzeniom stanów  nieukontentowanych z 
dawniejszej, przyjęty został przez izbę reprezentantów 
większością 96 przeciw 40, a przez senat większością 
120 przeciw 55 głosom. 

— Sposoby ratowania rzeczy zatopionych w rozbiciu 
okrętu są dzis do tego stopnia udoskonalone, iż z 800,000 
dollarów: które zatopiły się w 18530 na brzegach Brazylii 
z okrętem Thetis, wydobyto już 750,000 doll. W sądzie 
admiralicyi londyńskiej, wytoczyła się właśnie sprawa po- 
_ między admirałem Backer a kapitanem Dickenson wzglę- 
„dem summy należnej każdemu z nich za przyłożenie się 
do wyratowania tego skarbu. 

Paryż 5 Kwielnia, W izbie deputowanych 28 z. m. 
'_ po przyjęciu projektu prawa 0 drodze żelaznej pomiędzy 
Montbrisson a Montrand, przystąpiono do budżetu mini- 
sterstwa wojny. P. Ludre powstawał przeciw prawu z d. 
20 Sierpnia 1818 0 nadawaniu rang wojskowych, w moc 
którego xiążęta krwi panującej mają być w pierwszej 
kampanii mianowani marszałkami polnemi; w drugiej zaś 
_ jenerał-porucznikami. Dowodził, iż rósporządzenie takowe 
_ było otwariem naruszeniem koństytucyi, 1 wspierał zdanie 
swoje przykładami, iż w Prusiech xiążęta panujący prze- 
chodzą kolejno przez wszystkie stopnie, jak np. xiążę Au- 
_ gust, który każde prawie podwyższenie otrzymał na polu 
bitwy, nie mniej jak i w Anglii, gdy sam Król teraźniej- 
_ szy służył na okręcie w stopniu prostego aplikanta -(mid- 
shipman). — W dniu tym i nazajutrz, 29 t. m. przyjęto 
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— Dzienniki z Nowego Yorku dochodzące 9 Marca, 
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wydatki następujące: na koszta utrzymania urzędników 
głównego zarządu wydziału wojny 1,495,000 fr.; na ma- 
teryał głównego zarządu 615,000 fr., na główny sztab 
15,864,000 fr.; na korpus żandarmów 18,055,000 fr.; 
na zaciągi 456,000 fr.; na płacę i utrzymanie wojska 
215,463,645 fr. (summa ta mniejszą jest od wyznaczonej 
na ten przedmiot przez komissyą o 6,018,555 fr.; na 
sądownictwo wojskowe 559,000 fr.; na skupowanie koni 
3,705,515 fr. 


50go, po wysłuchaniu kilku projektów mniejszej wagi- 
1 wyznaczenia pensyj rodzinom osób zabitych w Paryżu 


5 i 6 Czerwca, wszczęła się rosprawa względem prawa 
o emigrantach cudzoziemskich. Xżę Broglie, minister spraw 
zagranicznych, odpowiadając w tym przedmiocie Jenerałowi 
Lafayette, mówił w następującej treści: 
«Dla odpowiedzenia na zarzuty szanownego mowcy, ride 
leży rozstrzygnąć naprzód zawarte w nich dwa pytania: 
czyli rząd, dostatecznie ugruntowany, ma prawo zabraniania 
emigrantom obcym pobyta bądź w całej Francyi, bądź w 
samej tylko stolicy, i powtóre, czyli rząd teraźniejszy do- 
brze lub źle postąpił przez użycie tego prawa?» 
„Pierwsze nader jest prostem. Naród francuski, jest na- 
rodem wspaniałym, a ziemia francuska zawsze była zie- 
mią gościnną. Zawsze, szczególniej zas od lat trzech, 
przyjmowaliśmy najuprzejmiej zbiegów s każdego kraju, 


KE ic] Z s 
wygnańców wszelkich opinij, bez żadnego względu na - 


przyczynę ich nieszczęść. Že zaś i teraz nie wyrzekliśmy 
się tak szlachetnego postępowania, najlepszym jest tego 
dowodem artykuł tegorocznego budżetu, którym na utrzy- 
manie zbiegów obcych wyznaczono już 2,500,000 fr., i 
okoliczność, iż wkrótce znowu na tep przedmiot żądać.od- 
was chcemy jeszcze 1,130,000 fr.» TER 

«Ale Francya przyjmując, żywiąc i wspomagając emi- 
grantów obcych, nie przyznała bynajmniej im prawa uwa- 
Żania tego za powinność, i osiadania w niej gwałtem. Zga- 
dzam się, iż jeśli cudzoziemcy przybywają do jakiego kraju 
pojedyńczo, przybywszy natychmiast się rospraszają, i gdy 
kraj znajduje się w okolicznościach, w których niema by- 
najmniej powodu obawiania się zgromadzonych w nim cu- 
dzoziemeów, gdy ich pobyt nie wystawia go bynajmniej 
na nieporozumienia z obcemi mocarstwami, —że w takich 
okolicznościach rząd może zaprzestać na wymaganiu tylko 
pasportów i lekkim nadzorze. Lecz jeśli cudzoziemcy ci, 
przybywają całemi gromadami, jeśli powodem ich przy- 
bycia są interesa polityczne; jeśli cudzoziemcy ci miotani 
są opinijami i zamiarami politycznemi, wzręcz przeciwnemi 
istniejącym zasadom krajowego rządu; jeśli ich postępowa- 
nie może wystawić na sztych stosunki polityczne tegoż 
kraju z mocarstwami obcćmi i niecić nieporozumienia, 
rząd bez wątpienia ma prawo, a nawet powinność, przed- 
siębrania środków ostróżności.» 

«W 1792 Anglija znajdowała się w podobném położe- 
niu w jakićm my dzisiaj się znajdujemy. Zbiegały się do 
niej tłumy emigrantów, uciekających od rozruchów które 
miotały podówczas Francyą. Pomiędzy niemi znajdował 


| się również zarodki niesnasków politycznych, kluby jako: 


binów, stowarzyszenia praw człowieka. Lecz rząd angielski 
umiał zapobiedz wcześnie grożącemu sobie niebeśpieczeń- 
stwu, i w tymże 1792 wydał bil, w moc którego każdy 
z cudzoziemców przybywających do Anglii musiał: 102 
broń złożyć; Ore, oznajmić powody które go do Anglii 
ściągają; cie, wyrobić sobie pozwolenie na pobyt w kraju, 
które mogło mu być odjętem; i, 4te, opatrzyć się paspor- 
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tem dla odbywania podróży wewnątrz. Bil ten trwał aż 


do 1814, I w tym nawet roku nie zniesiono go, lecz za- | iż od czasu jej uznania, rząd ten nie uczęstniczył bynaj- 


stąpiono tylko łagodniejszóm rosporządzeniem, ażeby ka- 
pitan każdego okrętu oznajmował o liczbie, nazwisku i 
stanie przywożonych na jego statku osób. Kopiją takowe- 
go oświadczenia dawano do rąk każdemu s cudzoziemców, 
i ci ostatni musieli okazywać ją «w tydzień po przyjezdzie 
na miejscu swojego pobytu, gdzie wszakże mieszkać dłu- 
Żej mogli tylko za wyraźnćm pozwoleniem rządu.» 
«Bil. ten potwierdzanym był co dwa Jataaż do 1826, i 
wiedy dopićro nastąpiły rosporządzenia, obowiązujące tylko 
cudzoziemców do stawienia się co sześć miesięcy przed 
władzami miejsca swojego pobytu.» 
«Qto są środki prawodawstwa angielskiego. Czyliż sa- 
dzicie, mościpanowie, że my sami znajdujemy się dzisia 
w okolicznościach przyjaźniejszych od tych, które zmusiły 
Angliją do; uchwalenia a/ien. bill? Owszem, Anglija obar- 
czona była wtedy. przynajmniej emigrantami jednego tylko 
narodu, francuzami; my zaś, co chwila przyjmować mu- 
simy polaków, portugalczyków, włochów, hiszpanów: a 
szanowny jenerał, który właśnie z mównicy zstąpił, Zå- 
ręcza, iż wkrótce pocznie nam nie zbywać i na niemcach.» 
«Nadto cudzoziemcy którzy w 1792 przybywali do An- 
glii, należeli wyłącznie prawie do klassy arystokracyi, i 
nie mieli nie spólnego ze stronnictwami, które zagrażać mog- 
ły wewnętrznej kraju tego spokojności, „gdy przeciwnie, 
ci, których my przyjmujemy, we wszyslkićm zgadzają się 
z duchem partyj, szarpjących dziś wnętrze Francji. Wresz- 
cie, Anglii groziła jedna tylko wojna, wojna s Francją, 
gdy poruszenia rewolucyjne któreby nas do wojny wciąg- 
naé mogły, wplątałyby - nieomylnie do niej więcej niż 
jedno mocarstwo.» 
«Pozostaje więc jeszcze dowieść, czyli rząd zasługuje 


„na czynione mu wyrzuty, s powodu użycia koniecznych 


względem cudzoziemców ostróżności» 

«Mamy dzis we Francyi do 8,000 emigrantów obcych; 
z nich tylko do 27 prawo powyższe zostało  zastosowa- 
nem.» 

«Nie chcę wyszczególniać powodów tego kroku, ścią- 
gających się do emigrantów, którzy zostali s Francyi wyg- 
nani, ażeby nie pogorszać obecnego ich położenia. Lecz 
muszę powiedzieć słów kilka o tych, którym inne tylko 
wyznaczono mieszkanie.» jasi ; aE 

«Wszyscy znajdujący schronienie we Francji, powinni 
przynajmniej szanować prawa. i obowiąski narodowe. Że 
wszystkich obowiąsków, którym ulegają francuzi, nie masz 
ważniejszego i częściej zalecanego, nad obowiązek wystrzega- 
nia się wszystkiego, coby wzniecać mogło w przyjacielskich 
krajach rozruchy, lub narażać‘ własny kraj na niebes- 
pieczeństwa tego, co zwą propagandą. Atoli pomimo tego, 
zawiązał się tu był rzekomy (soi-disant) komitet Polski; 
mówię rzekomy, gdyż nie lepiej przedstawia: wspaniało- 
myślny naród polski, jak mniemane towarzystwa patryo- 
tyczne w Paryżu, przedstawują naród francuski.» 

«Komitet ten wydał był odezwę nie do polaków, lecz 
do samego narodu rossyjskiego, która była najotwartszem, 
bespośrednićm i najgłośniejszem wezwaniem do buntu i 
powstania. Manifest ten wysłany. został do Rossyi, i rząd 
rossyjski, po przyjęciu go, zapytywał nas, czyli postępo- 
wanie takowe zgodnem, było s prawem narodów? Nie wa- 
hałem się z odpowiedzią, i wzręcz oświadczyłem, iż Fran- 
cya tego nie. ścierpi. Tym bardziej należało mi dać tako- 
wą odpowiedź, gdy, jakiekolwiek były uczucia rządu ros- 
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azas 2,700 oficerów i jenerałów. Rząd pozwolił im był za- 


zc; PRAE rev. al rej $ żył 
syjskiego, względem rewolucyi lipcowej; przyznać należy, 


mniej w żadnych zamiarach, knowanych w celu niecenia 
rozruchów we Francyi, i, że nawet roskazał wyjechać `z 
własnej stolicy wszystkim osobom, które znalazły się tam 
w charakterze agentów spadłej s tronu: dynastyi.» 

«Powiem nawet, że, przed dwóma jeszcze miesiącami, 
gdy człowiek jeden, znany w dziejach rozruchów naszych 
na zachodzie, oświadczył się s chęcią wstąpienia w. służ. 
bę rossyjską, rząd rossyjski zniosł się natychmiast z rzą. 
dem francuskim, zapytując, czyliby nie miał czego przeciw 
temu, i oświadczając, iż nie przyjmie gó*dopóty, dopóki 
nie złoży pozwolenia od rządu franeuskiego.» 4 

«Widziałem się więc w potrzebie wyrobienia w radzie 
ministrów, moich towarzyszy, rozwiązania komitetu polskie- 
go. I, toż samo, co stało się w Paryżu s komitetem pol- 
skim, uczyniono też w. Marsylii s komitetem włoskim, 
który zawiązał się był w celu wydawanią w języku 
włoskim gazety, podniecającćej do rokoszu mieszkańców 
Lombardyi, Sabaudyi i Sardynii.» : 

Minister spraw wewnętrznych, hr. Argout, odpowiedział 
ze swojej strony Jenerałowi Lafayette, iż z emigrantów 
polskich niepodobna było utworzyć osobnej legii cudzoziem- 
skiej, gdy prawo, wyraźnie zabraniając tworzenia legij ob- 
cych w kraju, dozwala tylko utrzymywać je zą granicą. 
Z resztą w ich. liczbie znajduje się tylko 1,500 żołnierzy; 


ciągać się do legii cudzoziemskiej utrzymywanej w Alge- | 
rze, lecz większa część nie chciała s tego korzystać. 

P. Boudet wniosł dodatek- do prawa o emigrantach, 
wyjmujący zeń polaków, lecz poprawę tę odrzucono znacze. 
ną większością. 

Nakoniec wszczęły się jeszcze żywe“ spory względem. 
textu samego prawa; jedm chcieli zatwierdzenia dosłow- 
nego prawa 24 Kwietnia 1852, inni zaś przekładali pro- - 
jekt komissyi, zawarty w jednym artykule, stanowiącym, 
iż prawo powyższe zostaje na rok jeden przedłużonem; 
i gdy wreszcie ten osiatni projekt otrzymał górę, przystą: 
piono. do zbierania głosów, lecz dla niedostatecznej: liczby 
członków obecnych odłożono je do 1 Kwietnia, i w dniu 
tym, powyższe prawo o emigrantach obcych, zostało na- 
koniec przyjętem, większością 252 przeciw 118 głosom. 

— Postanowieniem Królewskićm zd. 30 z. m. znacz- 
na liczba oficerów, którzy dotychczas nie chcieli złożyć 
przysięgi na wierność, została z wojska wyłączoną. Mię- 
dzy innemi otrzymali taką dymissyą: jenerał-porucznicy: - 
xżę de Guiche, xżę de Croy-Solre, xżę d'Escars, wice- 
hrabia de St. Priest i baron. de Damas; marszałkowie pol- 
ni: wice-hr. de Bertier, margrabia de Rougé, margr. 
dEspinay-Saint-Luc, hr. de Larochejaquelein, margr. de 
Conflans, bar. Crossard, xżę de Polignac, hr. de Breon, 
margr. de Coislin, br. de Mesnard, i de St.-Hubert. í 

— Xżę Rovigo przybył właśnie do Paryża. Twierdzą 
iż na jego miejsce mianowany zostanie rządcą Algeru je- 
nerał Guilleminot. R 

— Zapewniają, iż Bank Francyi zapisał na składkę 
dla P. Laffitte: 500,000 fr. uważając tę summę za zwrót 
płacy, której wyrzekł się był podczas gdy był  prezyden- 
tem rady. (J.8;P.) 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— 7 z. m. Marca, zdarzył się w Hogue wypadek na 
szczególną zasługujący uwagę. Morze cofnęło się nagle i 


F 


| tak daleko,.iż zostawiło suchem to miejsce tamecznego 
| portu, na którem, w dniu 29 Maja 1692, admirał an- 
l gielski Russel, spalił i zatopił kilka okrętów sławne- 
go Tourville. Skielety tych okrętów zostały po więk- 
| szej części dotąd niezepsutemi, i w przeciągu kilku 
„dni, przez które morze również nisko opadało, potafiono 
wydobyć z nich 6 dział i kilka wozów kul. Tak działa 
/ jak i kule w dobrym są jeszcze stanie, pomimo to iż 
/ przebyły na dnie morskiem blisko półtora wieka. Nikt z 
żyjących mieszkańców miasta Hogue, ani nawet podania 
miejscowe nie przypominają, ażeby: morze tak daleko w 
porcie tym ustępowało. Biegli tylko marynarze przepo- 
 wiadali, iż podobnie znaczny odpływ powinien się pono- 
= wić w dniu.5 b. Kwietnia; spodziewać się należy, iż po- 
h czynione zawczasu przytogowania, dozwoliły więcej wydobyć 
szczątków z owej świetnej i nieszczęśliwej bitwy morskiej. 


— W Marcu 25 z. m. uciekło nocą z nader mocnego 
więzienia 13 zbrodniarzy, którym, przy nadzwyczajnej 
_ cierpliwości, za pomocą jednego ćwieka i odłamków sta- 
rych drewnianych chodaków, udało się przez ciąg zesz- 
łego Lutego, wydrążyć w ceglanej podłodze otwor do 
_ przytykającego podziemnego kanału, wiodącego do Saony. 
_ Ziemię wygrzebaną wynosili dniem w kieszeniach; nocą 
| zaś pracowali przy świetle lampy, sporządzonej z baweł- 
ny i tustości zostającej od dawanego im jadła. 

— Francuskie ministerstwo handlu, spisuje teraz, z 
roskazu Królewskiego, listę wszystkich koni prawdziwego 
-arabskiego plemienia, znajdujących. się w całej Francyi. 
Każdy właściciel takiego konia ma prawo domagać się o 
 wciągnienie go do spisu, skoro dowiedzie jego pochodze- 
"mia przed złożoną w tym celu komissyą, której prezyden- 
_ tem jest xżę Descazes. * 
| gaz Powtarzamy tu spis najbardziej czytanych gazet nie- 
mieckich, z liczbą prenumeratorów, jaką każda z nich 
_ posiada, wyjęty z Berlińskiego Figaro: 

5 Polityczne: 

. Hamburski Korrespondent . . . . . . 7,000. 
Gazeta Powszechna (Allg. Zeitung.) . 6,500. 
Pruska Rządowa Gazeta . . . . « . . 5,000. 
Dostrzegacz Austryacki . . « « « « « 4,500. 
Nurymberski Korrespondent . . . . . 5,800. 

Niepolityczne: 

Bauerle's Wiener Theaterzeiung. . . 2,200.  / 
Moryenblatt (w Stuttgard) . . . . . . 1,700. 
Abendzeitung « « + + ++ + +24... . 1,400. 
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 Tutejsza handlowa gazeta zawiera następujący artykuł: 


O STANIE POLSKIEGO PRZEMYSŁU. 


RORY AJ CTI), 

W r. 1815, kiedy na skutek traktatu Wiedeńskiego, 
 Rossya nabyła część xstwa Warszawskiego, s której po- 
tem powstało Królestwo Polskie, stan tego kraju był sta- 
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nem prawdziwej nędzy. Ciągłe wojny Napoleona dręczące 


| Europę, ciężyły Polsce, wydzierając od niej ofiary w 


pieniądzach i ludziach, które duma jego marnowała; chciał 


mieć w Polakach ślepe tylko narzędzia do swoich poli- _ 


tycznych widoków.  Ciskani z wojskiem francuskie od 
$ . . , s z a 2 > 
Wisły i Dunaju za góry Pirenejskie, Apeniny, aż do 


Zachodnich Indyj, Polacy, przelewali krew na obronę ko- 


rzyści, wcale obcych dla ich ojczyzny.  Kontrybucje poch- 


jj łaniały wszystkie dochody, jakie tylko mogła przynieść 


Polska, wycieńczona oderwaniem rąk od pól rolniczych 
do krwawych pól bitwy; nakoniec do większego upadku 
narodowego bogactwa przyczyniło się i to jeszcze, iż ka- 
pitały nabyte z roli, nie pozostawały w Polsce na oży- 
wienie wewnętrznego przemysłu, lecz wypływały za gra- 
nicę, gdyż po większej części były własnością je- 
nerałów Francuskich, którym Napoleon rozdawał dobra 
ziemskie w Polsce. Tym sposobem kraj ten nie- 
szczęśliwy, poświęcając dlań wszystkie zrodła swych do- 
chodów, zmuszony. był patrzeć na upadek swojego prze- 
mysłu i handlu. Bieduemu rolnikowi pozostawało tylko 
wspomnienie o pracach przezeń poniesionych: ziarno wy- 
dobyte zabierano dla wojska: często nawet niszczono na- 
dzieje. przyszłych plonów, tratowano pola, grabiono 
dobytek. Rzemiosła i fabryki, dla braku rąk i kapitałów 
musiały się zatrzymać. Stąd to wszystkie wyroby nadzwy- 
czaj podrożały: przyłączył się do tego systemat lądowy, 
na zwiększenie klęsk Polski i na przekonanie, jak ciężkie 
brzemię wkładała na nią opieka Napoleona. Wszystkie 
zródła odbytu rolniczych jej płodów zostały zamknięte, 


kiedy obok tego, z upadkiem wewnętrznego przemysłu, 


wzmogło się potrzebowanie zagranicznych wyrobów. Han- 
del: stracił celniejszych kupców, którzy się od niego. usu- 
nęli zastraszeni wojenną wrzawą; miejsce ich zajęli Żydzi, 
i, szabierstwem swoim, wycieńczyli ostatnie zasiłki narodu. 
Głównym przedmiotem ich przemysłu były towary kolo- 
nialne i rękodzielne, s powodu lądowego systemalu rzad- 
kie i drogie. Korzystając z okoliczności, starali się wszel- 
kiemi sposobami dostawać tych towarów, których prze- 
daż była dla nich nieprzebranćm Źródłem bogactwa. 
Wykręty, oszustwo i lichwiarstwo wstrzymały bieg porząd- 
nych handlowych obrotów. W takim stanie Polski, kapi- 
tał narodowy coraz ubywał, gdyż sama ludność zmniej- 
szyła się do 2,600,000 głów. Domów zabespieczonych 
było tylko na 130 milionów złotych; domy pogorzale nie 
odbudowywały się na nowo, gdyż towarzystwo ogniowe 
zbierało dochody swoje bardzo surowo, a nikomu prawie 
z uszkodzonych od ognia nie płaciło, i nakoniec ogłosiło 
swoje bankructwo. Cały w ogóle systemat skarbowy, mu- 
siał polegać na zasadzie, iżby zabierać dochody zewsząd 
skąd się tylko zabrać dały, a wyłamywać się od wszelkich 
choćby najsłuszniejszych i gwałtownych zobowiązań, jeże- 
li tylko nie ściągały się do potrzeb wojennych, które Na- 
poleon swoją dyktatorską władzą zakreślał. Wszakże mi-. 
mo najsurowszych środków, samo wojsko bywało po pół- 
tora roku niepłatne, a urzędnicy cywiłni więcej jeszcze 
pod tym względem “cierpieli, pobierając kiedy niekiedy 
tylko pieniężne wsparcie. 

Cesarz AL EXANDER, przyjmując koronę Polską, pos- 
tanowił zaszczepić w Królestwie pomyślność, zniszczoną 
kilko-wiecznym nieładem. Moc prawa miała zastąpić samo- 
wolne działania ambicyi Napoleona, i Cesarz Rossyjski, 
zrzekając się na korzyść Królestwa wszystkich z niego 
dochodów, «dał najjawniejszy dowod swojej wspanialomyśl- 
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nej względem Polski polityki. W ówczas przemysł, obwa* 
rowany sprawiedliwością , żachęcany pomocą Rządu i 
wzmagany prawódawczeni środkami, zaczął się jawnie bu» - 
dzić, i postępy jego wkrótce się objawiły w znacznym 

rzyroście surowych i przerobionych. płodów. Zboże, weł: 
na, skóry, bydło, drzewo i liczne inne przedmioty—pło= 
dy rozszerżonego i udoskonalonego rolnictwa, wzbogaciły 
handel wywożowy.  Iostytut wiejskiej kredytowej kassy 
przez rożdanie zrazu 120, a potćm 178 milion. złotych 
patalih pomyślność tej gałężi przemysłu. 


` Przy ciągłym wzroście folnictwa, przemysł rękodzielny 
zaczął się budzić i krzepić w licznych swoich gałęziach, 
a zwłaszcza w produkcyi sukiennej. Kwituący stan ows 
czarsiwa sprzyjał rożimnożeniu fabryk sukiennych; ilość 
owiec podwoiła się i gatunki ich znacznie się polepszyły 
W r. 1828 przywieżiono do Watsżawy na przedaż okó- 
ło 48,000 kamieni (przeszło 150,000 funt. Polskich); li> 
cząc na ogół kainień po złp. 50, ogólna wattość wyno- 
siła 2,400, 000 złp.; lecz ilosć ta składała tylko bardzo 
małą część wełny, w całóm Królestwie zebranej. | 
bem sukien w r. 1815 zajniowało się tylko 100 tkackich 
warsztatów, które wydawały niewielką ilość grubych weł- 
nianych wyrobów, zaledwie w artych nazwania sukien. Lecz 
już w r. 1829 na 6,000 warsztatów sporżądźano 7 ti- 
lionów łokci sukna, a w tej liczbie znaczną ilość sukna 
nader cieńkiego. Ceriąc na ogół każdy łokieć po 6 złp. 
sukiennie wydawały corok wyrobów za 42 mili. złp., kie- 
dy dawniej dla samego wojska sprowadzano 4 zagranicy 
sukien cofok za 2 mil: złp. (*) 


Handel, żasilany pożyczkami banku i staraniem życzli 
wego rządu, rozszerzył swoje obroty. Kupcy i fabrykanei 
wyzwolili się od konieczności płacenia wysokich procentów; 
które nie pozwalały im odważać się na większe, wymaga: 
jące znacznych kapitałów, przedsięwzięcia. Ze żjawieniem 
się zamożnych i kredyt mających handlowych domów, handel 
wziął porządniejszy kierunek, i sżachirajstwo ży dakakie mu 
sialo się zawrzeć w ciaśniejszych granicach. Szlachta go» 
niąca dawniej ża sławą w wojennym szczególnie zawodzie, 
zwróciła się do przedsięwzięć przemysłowych i hańdlo- 
wych. Osoby żnakomite ż urodżenia, stanu i bogactwa, 
założyły dotny handlowe, a ża ich przykładem poszło i 
wielu innych szlachty. Okoliczność ta dopoimogła do wznie= 
sienia handlowego przemysłu, który odtąd stanął na rów- 
ni s przertysłetn rolniczym i rękodzielnym, i wyszedł z 
nikczemności, do jakiej przywiedli go żydzi, psujący głów: 
ną jego zasadę— kredyt. 


Postępy przemysłu dały początek nowym miastom, jak 
np. Qzorkow, Tomaszów, Alexandrow, Konstantynow, Pa- 
bianibe (?) i t. d. tudzież przyćzyniły się do zwiększenia 
i upiękrzenia | miast starych, mogących się poczytywać ża 


(*) Tu zważyć potrzeba, iż przy wchodzie sukien polskich do 
Rossyi pobierało się cło tylko jednoprocentowe, i w ciągu 
~ lat siedmiu przywoż sukien prawie się we czwornasob 
poómnoż ł. Strata dochodu celnego Rossyi, w porównaniu 5 
tem, coby przytiosły cła od sukien Polskich, pobierane w 
ilości takiej jak od zagranicznych; przybywała w większym 
jeszcze slosinku, i w ciągu lat siedmiu wyńiosła około 60 
mil. rubli, Ska a a OAM AG RBA FA tego dowodzi umieszczająca się na koncu tablica. 


zupełnie odnowione, jak np. Warszawy, 2. Wielki Wiwa] dA ARN Ka zj Zgierza 
Suradza, (Sieradza?) Łodzi, (Łomży?) Rawy, Opotowską 
(Opatowa?) i wielu innych. Ludność Królestwa ciągle się 
pomnażała i w r. 1829 przeszła 4 miliony. W tymże 
roku kapitał towarzystwa ogniowego urosł już do 420 
milion. złp.—Po głowniejszych miastach wżnosiły się cią: 
gle nowe budynki, dewodzące szerzącego się dostatku 
mieszkańców. Kemmunikacje wewnętrzne udoskonaliły się 
ptzez ulepszenie dróg dawnych i sporządzenie szosse na 
przestrzeni 158 mil, kosztującego 27 milionów. Słowem 
Polska stawiła świetny widok Państwa, rosnącego w po- 
myślność, zamożuego w wewnętrzne zasiłki, któte-w nim | 
odkrywał przemysł coraz dzielniejszy, pod dobrocżynbym 
wpływem rządu, usiłującego ciągle ustalić byt błogi tego 
kraju. — Dowodem kwitnącego stanu do jakiego Polska do- 
szła w ciągu lat piętnastii, może posłużyć stan dochodów 
publicznych. W r. 1816 dochody zniszczonej Polski nie: 
przenosiły 24 milion. złp.. w 1817 doszły już do 53 
mil., od 1822 r. od 69 do 74 mil, w 1829 stanęły 
ua 88 milion.—Jeżeli wytrącimy s tego podatki niestałej 
| jako najlepszą miarę pomyślności krajowej, okaże się iż 
dochody te wynosiły. 


W r. 1816 .. .. . . .. tylko 14,000,000 
— — 1817 ..... urosły do 35,000,000 
= —=1023 s aera leż 1 em 044000,000 
— — 18927 - s: wre ga: +. + + 42,000,000 
— == 10090 4-00, e „ 45,000,000 


A więc prawie dwa razy więcej niż ogół przychodu i 
w r. 1817. 
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